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FABRYKA TABACZNA 
TO-v::T A:R.Z-YST-v::T A 

A.N. BOGDANOWi Ska 
W PETERSBURGU. 

\V ostatnich tygol1niach w niektó- jak i w~ról1 iunycl1 mieszkalIców kra- że p.p. palący zrozumIeją i occnią jak 
rych miastach Królestwa Polskiego, ju. l .. atwo za~ odg'adnąć komu zależy należy nikczemność podobnych insy
a głównie w Łodzi, rozpowszechniane na wywołaniu niechęci do naszych nuacyj. .fabryka tabaczna Towarzy
były pomiędzy ludno~cią starozakonną wyrobów. \:V roku zeszłym firma na- stwa A.N.Bogdanowa i S-ki codo il 0-

pogłoski, jakoby firma A. N. Bogda- sza, drogą licznych ogłosze{L w gaze- ~ci i g'atunku wyrobów, zajmuje pierw
llOW i S-ka przyczyniła się do wy- tach, przestrzegała p.p palących, aby sze miejsce nietylko w Rosyi ale i na 
wołania ostatnich rozporządzeli rządo- zwracali uwag'ę i nie kupowali wyro- całym świecie. Spada ztąd na jej 
wych w Cesarstwie, odnośnie do kwe- Mw podrabianyclt. Otóż niektórzy kierowników obowiązek poświęcania 
styi żydowskiej. wątpliwej wartości fabrykanci, nie mo- całej swej działalno~ci rozumnemu i 
Każdy człowiek rozsądny wie dobrze, gąc z firmą naszą prowadzić prawidło- ścisłemu prowadzeniu interesu i stara

że ludzie prywatni nie mogą mieć u- wej konkurencyi przez ulepsząnie nia się o zadowolenie wyrobami swo
działu w postanowieniach rządowych, swoich wyrobów i widząc, że ich fal- jemi wszystkich gustów pp. palących; 
że zatem podobne plotki rozpuszczane syfikaty nie znajdują powodzenia, pu- przyczem do zajmowania się jakiemi
są tylko w celu zniechęcenia staroza- ścili się obecnie na wstrętniejszą je- kolwiek kwestyjami nie związanemi 
konnych, pomiędzy którymi wyroby szcze arog·ę, a mianowicie zaczęli roz- ściśle z fabrykacyją tabaczną, nie ma
fabryki tabacznej A. N. Bogdanow g'łaszać pozbawione sensu i na niczem ją oni ani czasu ani ochoty. 
i S-ki znajdują takież samo uznanie nieoparte plotki. Przekonani jesteśmy, 
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.z Sosnowca. 
(Korespo1UJencyja " Tygodllia" ) 

I. 
Pobożne życzenia. Sosnowiec zahypnotyzowany. 
Niehygieniczne warunki. Badajmy życie. Zarząd 
Tow. Sosllowickich kopalil. Wydalanie cudzoziem
ców, Uczta dla jednego z niell. Los czytelni. Wal
ka o byt. Dwie cynkownie, Przyczyny upadku je-

duej z nich, 

Gdyby cząstka. żądań, życzeń lub desi
deratów, wygłaszanych przez różnych ko
respondentów w Sosnowca kiedYH zamieni
ła się w rzeczywistość, mielibyśmy tu krai
nę iście mlekiem i miodem płynącą. Nie
stety jednak cywilizacyj a, a więc i zasady 

Zarząd Towarzystwa A. N. BOGDANOW i S-ka. 

bumanitarno-socyjalne mogą być przepro- kim obywatelom; wilgoć, ów najszkodliw
wadzane jedynie w organizmie prawidło- szy wróg naszego organizmu, rozpanoszyła 
wo się rozwijającym, i żyjącym tworze, się tu w całej pełni, a najdotkliwiej uczu
ale nig'dy w zabypnotyzowanem medyjum. wać się daje, jak zwykle, masie robo
Przed dziesięciu niespełna laty Sosnowiec czej i wyrobniczej, rozmieszczonej po pi
został zahypnotyzowany, skrępowano na- wnicacb, oficyjalnie zwanycb suterenami. 
turalny jego rozwój, nie pozwolono bu- Wprawdzie niektóre fabryki posiadają do
dować nikomu-i właściwie dziś nie So- my mieszkalne dla robotników, lecz ze 
snowiec, ale Sielce stanowią centrum na- wzrostem produkcyi, eo ipso zwiększeniem 
szego przemysłu górniczego. siły roboczej, ilość mieszkań pozostała ta 

Wobec ciągłego takiego status quo ante, sama (mówię o Sosnowcu) i fabrykanci wy
takie nawet konieczne zmiany, jak otwarcie najmują takowe w prywatnych domach, nie 
szkół dla biednych dzieci, hygieniczne u- bacząc już gdzie i jak ten wół roboczy u
rządzenia, kąpiele fabryczne dla robotników lokuje się. Odpowiednie pomieszkanie ° 
i t. d. bywają nader trudne do przepro- niezbędnym obszarze powietrza jest koniecz
wadzenia. Rzućcie okiem na nasze do- ne dla płuc naszych, lecz czy możemy dzi
my mieszkalne-przeważnie parterowe, bu- siejszy stan rzeczy zmienić?-Pia desideria! 
dowane z pośpiechem, bez wszelkiej symetryi Projektujmy zatem, ale przedewszystkiem i 
bądź przebudowane z drobnych fabryczek, nadewszystko badajmy życie nasze takiem, 
a przekonacie się, że żaden z nich jakiem ono jest, liczmy się z warunkami 
nie odpowiada kardynalnym zasadom hy- miejscowemi, poznajmy je i na tym dopie
gieny, tak że moglibyśmy pomy~leć o u- ro g-runcie stawiajmy nasze żądania, zaczy
rządzeniu wystawy niehygienicznej, a nając reformę od gruntu, od podstaw. 
mecla.l złoty możnaby udzielić wszyst- Zwracamy tu baczną uwagę na rozwój 
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i działalność nowego towarzystwa kopalń 
sosnowickich (po-kramsto~skich), w łonie 
dyrekcyi którego spotykamy ludzi młodych, 
energicznych, ludti nauki, jednem słowem 
takich, od których żątłać można więcej, niż 
od spodagTowanych statystów Kramsty. 

N a początek więc widzimy stopniowe 
usuwanie obcego żywiołu, który b:ld';; przez 
nieumiejętność pr:liystosowania się , do miej
scowych warunków lub otoczenia; bącH na
wet przez wrodzony antagonizm niejedno
krotnie był zarzewiem niesnask i nieporo
zumień, jak to nap,rzykład miało miejsce w 
ostatniem bezrohociu na Niwce. W rz<tdzie 
wydalonych, figurujemiędzy innymi majster 
hutniczy cynkowni, który pomimo kilkunasto
letniego pobytu na ' tej posadzie, nie zdołał 
nauczyć ,si<t mowy polskiej. Tembardziej 
dziwnem sie wydaje, że dla takiego indywi
duum' urządzono huczną' ucztę, w której 
szereg tutejszych obywateli przyjmo\yał u
dział. A inny fabrykant, t)Qlak, przyjął ty: 
goż majstra do siebie 

Do zabaw skorsi jesteśmy, niż do lektu
ry. Zdawałoby się, że utworzenie czyteln,i 
publicznej wywołane ""ostało istotną potrze
bą, tymczasem czytelnia ta 'dotąd po
siada zaledwie kilkudziesięciu prenumera
torów, z których większość lubuje się ro
mansidłami francuzki mi lub na ich modłę 
pisanymi oryginalnymi elukubracyjami. 

Ale wracając do nowego towarzystwa, 
powtarzamy, że od tegoż spodziewamy się 
"iele, bąd~ to ulg, bądź fiilantropijnych 
instytucyj dla oficyjalistów i robotników, 

, których przeprowadzenie nie wielkich ofiar, 
ale tylko ,dobrej woli wymaga, o brak któ
rej nie wolno,~ nam posądzać pokramstow
skiego zl1rządu. 

Walka o byt tak szeroko zarysowująca 
się we wszystkich odłamach życia, naj wy
bitniej wystqpuje w handlu i przemyśle. 
Tu silniejszy, z pełną samowiedzą, dąży do 
zduszenia ' słabszego,. nie bacząc czy konku
rencyja nie przekracza granic zwykłej ucz-
ciwości. ' 

Zesiłego roku l)Uszczoną została w ruch 
cpikownia pod Rędzinem, konkurentka 
Kromsty. Właściciele, opierając się na da
nych zyskach jakie z przedsi<tbiorstwa te
go ciągnął ' Kramsta (ewentualnie pózniej 
nowe towarzystwo), rokowali sobie kolosal
n ą przyszłość, lecz w krótce kombinacyj e 
te zawiodły. Kramsta, chcąc odrazu obez
władnić sąsiada, obni~a cenę, produkowa
nej u siebie blachy o 25 kop. na pudzie, 
czyli, po ścisłem obliczeniu, Sprzedaje po ce
nje kosztu. Zmianę tę łatwo było wytło
maczyć, jeśli weźmiemy pod uwagę, że 
Kramsta, posiadając własne kopalnie galma
nu na Szlązku, postanowił dla osłabienia 
konkure~ta zadowolić się tylko zyskami 
przeróbkI własnego galmanu na cynk, za 
walcowanie blachy likwidując też tylko wła
sne koszty. Cynkownia zaś FriedahUtte, 
nie mając kopalni własnych i zakupując 
surowy cynk zagTanicą ("IV Paulshiitte), 
musiała za takowy płacić z góry a co 
ważnieJszą jeszcze rubrykę stanowiło w 
budżeCle, znaczne stosunkowo cło wchodowe 
(galman 3 kop. od puda, cynk surowy 45). 
Widząc stan taki i niemożność dalszej 
konkurencyi, właściciele po niespełna roku 
zawiesili dalszą produkcyję i dopiero od 
połowy maja w zmienionym k'lIl1plecie na 
nowo ją rozpoczęli, o tyle w pomyślniej
szych warunkach, że znaczną część gal
manu dostarcza huta rządowa. Majstrem 
hutniczym jest tu właśnie ów wydalony 
z sosnowickiego towarzystwa kopalnianego. 
Ogólnie winę tego niepowodzenia mło
dej fabryki przypisywali inicyjatoro,d tej
że, nieobeznallemu z produkcyją blachy cyn
kowej; któremu laury Milcyjadesa-Kramsty 
spać nie daly. 

Niektórzy tłomaczyli upadek zmniejsze
niem siq ruchu przemysło'wego, czemu je
dnak przeczy statystyka przy-i wywozu 
towarów. O tern jednak poga"'ędzimy in-
nym razem. NaJ madta. 

TYDZIEŃ" 

II. 
Bosnowiec jako puukt handln zbożem. Ajentury 
szląskie. Nasze domy handlowe. Potrzeba ajen
tur kolejowych. Przykłady: droga Nadwiślailska 

i drogi południowo-zachodnie. 

Sosnowiec, z chwilą połączenia go z po
łudniowemi gubernijami Cesarstwa drog}1 
r,,-angrodzko-Dąurowską, stał się ważnym 
punktem handlowym. Sąsiedni Szląsk prus
ki, p&siadający gospodarstwa rolne w kul· 
turze, ale przeważnie w piaszczystej ziemi 
położone, w latach nieurodzajnych posiłku
je si<t wyłącznie prawie zhożem rosyjskiem, 
które nietylko jest zapotrzebowywane na 
miejscową konsumcyję, ale i na zbyt do środ
kowych prowincyj Cesarstwa Niemieckiego. 
Na pograniczu od strony szląskiej istnieją 
magazyny zbożowe, z których, w miarę po
dnoszenia się cen zboża na giełdzie w Gli
" 'icach, produkty rolne rozsyłane są w różne 
strony, a na miejsce sprzedanych zapasów 
,nowe znów transporty nadchodą. Oprócz 
tego, obszerne magazyny zhożowe w .My
f3hnyicach, w których cło od zboża można 
opłacać dopiero przy wysyłaniu go wgłąb 
ltraju, wielce prowadzenie handlu ułatwia
ją.. Pośrednicząca w sprzedaży zboża gieł
da ,,- Gliwicach, której zupełnie nie posia
damy, prowadzi wszelkie tranzakcyje zbożo
,.ye z iście niemiecką akuratnością a kupcy 
stosownie do wartości zhoża na gatunki po
dzielonego, mają możność otrzymania tam 
ceny najwyższej i nie są obciążeni zbyt 
wygórowaną prowizyją, do jakiej od doM 
dawna są przyzwyczajone domy handlowe 
istniejące w Sosnowcu 

Wobec więc nadmiernych kosztów jakie 
pociąga za sobą wszelkie pośrednictwo 
owych domów handlowych, na co zresztą 
kupcy i producenci słusznie utyskują, by
łoby rzeczą pożądaną zaprowadzenie w So
snowcu agentur zbożowych przez drogi Wie
deńską i Iwangrodzką; któl'eby pośredni
czyły w wywożeniu zboża do Prus wysy
łaneg'o. 

Droga Iwangrodzka która posiada na 
stacyi Sosnowiec własne magazyny tran
zytowe, gdyby posiadała i agenturę 
zbożową mogłaby kąnkurować z drogą 
wiedeńską - którą l)l'ze,"vażnie zboże do
tychczas nadchodzi. Jak wiadomo prze
ładunek zboża uskutecznia sie z kolei 
wiedeńskiej na drodze obwod~wej, bez 
dozoru interesowanych; gdy tymczasem 
do Sosnowca drogi Iwangrodzkiej tran
sport dochodzi bez przeładowania i 0-

peracyja ta załatwia się tu, w Sosnow
cu, gdzie mają swoją siedzibę tak zwaui 
komisyjorierzy, przez kupców zbożowych 
umocowani. 
Wszakże w chwili, kiedy otwartą zosta

ła droga nadwiślallska, był tam nadzwy
czaj słaby ruch zbożowy, dopiero po zapro
wadzeniu przez rzeczoną drogę agentur 
zbożowych ruch ten się podniósł. Agent han
dlowy w Mławie zamieszkały załatwia 
sprzedaż zboża drodze powierzonego na 
giełdzie w Gdańsku, pobierając stałą, dość 
nizJ{ą prowizyję, która niezbyt obciąża 
kieszeń sprzedającego". 

Droga południowo-zachodnia, jako arte
ryja komunikacyjna, łącząca punkta pogra
niczne ze środko\yemi i południowemi gu
bernijami Cesarstwa, a dbająca wielce o 
swoje materyjalne interesa, znalazła też spo
sób prawie od dwóch lat na skierowanie 
transportów własnemi linijami. Agenci od 
drogi tej umocowani wydają zaliczenia ban
kowe na zhoże wysyłane z drogi Charkow
sko-l\Iikołajewskiej Kursko - Kijowskiej i 
Fastowskiej, w zamian przyjmując dublifca
ty frachtowe, które zwracane są odbiorcom, 
na stacyj ach pogranicznych, za wniesieniem 
na stacyi dokąd transport jest adresowany 
kwoty należnej, a mianowicie zaliczenia 
komisyi, i 7?; w stosunku rocznym, oraz 
opłaty za przewóz 

Na ich wzór i kol~ Iwangrodzka powin-
na się urządzić. Handlowiec. 

z P ABIJANIC. 

Budowa przędzalui.- Pożą'lallY zarobek.-Wyjazd 
paua Kiucllera. - :::ltndnia :\rtcz)'jska. - Szkoły na-

8ze.-ZabalnL towarzyska. 

Budowa ogromnej przędzalni firmy Kru
sche & Ender, szybko postępuje i za Ił 
miesiąca gmacll wspaniały ozdobi nasze 
miasto, bowiem wznoszony jest na głównej 
Zamkowej ulicy; roboty dokonywane są 
według zatwierdzonego planu. Przy przę
dzalni tej znajdzie zajęcie kilkuset robotni
ków, co jest bardzo pożądanem, gdyż wo
becnych czasach wielu utyskuje na brak 
pracy. 

Dowiadujemy się źe g'łówno zarządzający 
Akcyjnego 'rowarzystwa "R. Kindlel'," pan 
Oskar Kiudler, niebawem przenosi silt na 
stałe do Łodzi; ubędzie więc z Pabijanic 
główny kantor, co nie będzie z korzyścią 
dla miasta a brak cichego, nader praco
witego i niejednym dobrym uczynkiem wsła
wionego p. Oskara niechybnie da się uczuć 
mieszkańcom. RadzibYBmy też bardzo, by 
proj ekt ten zaniechanym został. 

Starania przedsiębrane od r. 1885 w celu 
zaprowadzenia w mieście studni artezyjskiej 
nareszcie pomyślnym skutkiem tlwieńczone 
zostały i, ukończoną studnię do użytku pu
bliczności oddano. Koszt jej ogromny, bo 
dochodzi do 4-ch tysięcy rubli, głównie 
wskutek tego, że rury są według zdania 
kompetentnych osób za szerokie (15 cali 
średnicy); szkoda w dodatku że są one że
lazne a nie miedziane i przez to znacznie 
muiej trwałe, lJodobna studnia artezyjska 
daleko tylko płytsza {obecna ma głębokości 
300 stóp) z rurami miedzianemi o 5-ciu ca
lach średnicy w rolw 1881 tu urządzona, 
kosztowała o całe zero mniej, bo tylko 400 
rs. i posiada źródlaną wodę równie dohrą 
jak obecna. 

W szkółkach początkowych tutejszych 
zakończono rok szkolny popisem. Najle
piej odznaczyły się dzieci w oddziale 
nauczyciela p. Szymanowicza, który wido
cznie gorliwie pracował przez lok ca
ły, to też i plony tej pracy okazały si~ do
bre. W innych oddziałach z powodu zbyt du
żej ilości dzieci, pomimo widocznej nad niemi 
pracy nauczycieli Ł. i M. rezultaty mniej by
ły świetne. W szkole Ag 2 noszącej miano 
"ogólnej" a w istocie czysto niemieckiej, 
w której jak nauczyciele tak i dozorca są 
niemcy, choć tutejsi poddani, dzieci kształ
cą się głównie po niemiecku: po rosyjsku 
nie tęgo, a po polsku zupelnie nie umieją, 
gdyż tego ostatniego języka się nie uczą; 
po wyjściu zaś ze szkoły, rosyjskiego za
pominają, gdyż w domowem i towarzyskiem 
życiu panuje wyłącznie język niemiecki.
W szkole początkowej miejskiej, żydowskiej 
dzieci kształcą się według programu i po 
polsku nieźle deklamują i niezgorzej piszą, 
rezultaty te tem więcej zas~ugują na uzna
nie, że szkołą kieruje jeden tylko nauczy
ciel p. Szapocznik. 

W ty ClI dniach u jednego z tutej
szych krezusów odbył się wieczór wintowo
tańcujący w którym udział przyjęły wyż
sze sfery tutejszego towarzystwa. 

. X. 

Od Administracyi .,TY[O~lnia'. 

Z powodu kończącego si~ kwar
tału, uprzejmie prosiBly sz. pre
numeratorów o nadesłanie przed
płaty za kwartał III i szybkie 
uregułowanie rachunków za czas 
ubiegły. 

Cena prenumeraty i ogłoszeń 
zwykłych wskazana w na.główku" 'ry
godnia" . 



Z Miasta i Okolic. 

TYDZIEŃ 

I 
watnej); 1 profesor instytutu górniczeg?, .1 cz~sie .rozebrano wszystkie b~r'ety. W me~ 
nauczyciel /!.'imllazyjl~m, 1 r~daktor pl~ma .nazeryI b~ ~y dw~ pl'zedstawlema, :!' przy 
prowincyjonalnego (l urz~dllIk), 1 kupIec, ogrodzonym stawIe urządzono "Noc SWlętO-

. , l pl'zedsiebiol'ca, 1 mechanik, I adwokat, jlLńską'c, która zachwycała dziatwę fajer': 
, ~eb"llnie :wydwu'(1 n('ou' ł rejent, i doktór, l, bud(nvniczy., . '. werk~.mi, ży'wemi ob.raz3:mi i róż,ne~i nie-

.'1:lwl pwt,.k!Jw.dndl., o kt6I:eg? pro: Z ogrodu pomolog10znego ucze~tlllcy zJ.~J Spod~I~n~a~ll. W p,o:lIed~Iałek znow. P?my-'. 
jekcie dwukrotme prz~d kIlku mlesląc~ml 1,(lu udali się do jednego z . za?1Iesz~ałych SłOWI lIl~cYJatorowlC dalI z~bawę dZlecmną, 
donosiliśmy, odbyło SIę, za pozwolelllem w Warszawie koleg6w na śmadallle, na- "Król mIgdałowy". Słyszeliśmy tylko skar
władzy, w Warszawie, w ubiegły ponie- stepni.e 0.0 fotografii, a ztamtąd do "Się- żących się, że obie zabawy na stawie trwa
d:da~ek, ~, 30 b. m, t. j, :v 25-t~ roczIl:icę Ia{lki." po za Warszawę, ,na obiad, przy kt?- f y za. dług;o i że większo~ć wi.dz6w, I:oze- I, 

ukonczema ~rzez uczestmk6w ;-Jazclu glm- rym wśród najserdeczillejs~ej. poga,:ę~K!,. -szl~ ~Ię, me doczekawszy ~Ię ~aJładn~eJszej. 
nazyjum tutejszego, w roku 1866. rozrzewniających wspommen l przemoWlen, częscl programu, ku wIelkIemu zalowl 

Zwyczaj kolcżeńskicl; zelJ:~ń, tak dziś przes~edziel,i d? godz~ny 10" p~'zy poże- . dzi~Ltwy, • 
upowszechniony, skutkIem l'oznrcb P?stron- gnamu, oblecują~ sobIe , zebr~c SIę, ponow- , ~ li u'e§tujlt §luzącuclt nie, prze-.. 
nych okoliczności, nie mógł SIę wowczas Iłie~~yl1l raze~ JUż wraz z ,~onaml , za )a~ stanie być niglly kwestyją palącą dla miesz
ustalić; dlateg'o też wychowańcy, szkoły tu- 5. NIe zap~mI~lano teź UCZCIC serde~zn~mI kauców naszego miasta. 'Wqbec braku kan
tejszej z r. 1866, rozcbod~ąc s~ę wówczas słowy pamIęCI zmarłych koleg?w 1 l!Ize- toru, musimy antiql~a mare brać pierwsze ' 
po śyviecie, nie naznaczy~l SO?Ie, żad,ne.g~ wodników, z ~t6rych. to ost~t~I~h, kII~~~ lepsze i~dywidna, przypr?wadz~ne!lam prz~z 
termmu, w kt6rymby zJecbac Sl,ę mIeI~ I otoczonycb cZCIąyow,szecbną, ~pl snem me 'faktorkI. Wobec tego Jedyną gw a'J.·an cYH 
tym, s~ę t? tł?maczy". ~~ p~ upłyWIe dOpI~- przespanym wśro.d -plotrkow~kleg? cment~- b~łybr mmieTtllC Hwiadectwa państwa .. i na~ 
1'0 CWlerCI WIeku ZISCIC SIę 1m udało, na~- rza, Na odno~Ieme pommka Je~lnego z lezy 10h bezwarunkowo 'OlI służby wyma
gorętsze serc pragnienie. ~~y~l zebrama SIę nich (~foraw~kIego), oraz na tab~lce gr~- gać. Jedna z pań naszych opowiadała nam 
powstała przed chroma, d~ple~'o ,ln.ty, !-\dy bowe w kośCI,ele d~a d",:6ch o~tat~IO zn;ar- w tych dniacb, że godziła 'da bieżący kwar
byli koledzy spostrzeglI, SIę, JakI to ,znacz- łych (Rr.eczlllowsklego l Golensklego) zło- . tał 9 służących i z tych 7 na pierwsze żą .. 
ny przeciąg czasu (hieh icb od owe~ da,ty, żono rs. 127, danie Hwiadectwa odeszło i nie pokazało 
i gdy coraz większa zacz~ła o~a~'ma? ICh ~ 'Jye(:e:"Jjtllnn '1f.fuzakuted,'u się więcej, twierdzą'c; że pańętwo nie 
tęsknota do chwil coraz to szylJcIe] uClek~- restauruj e sie z ~ o.runtu. Roboty rozpoczę- chcą im świadectwa wydać, albo też, że 
jącej młodości, do dawno znanych sobIe ły sie 1 t kw<ietnia r, b" z funduszu udzie· one nigdy takowego nie orały' 00 i brać 
twarzy nauczycieli i kol~g6w, tyle uk?c~la- loneg~ z kasy Państwa, w iloHci rs, 49, 7A6 nie będą, Taż sama · osoba 'mówiła: nam, ż~ 
nyc~, ~ zaciera:jąc,ych SIę ~or~z bardZIej w kop. 18. Od tej daty nie odprawia się jmi:. . odJat ~-miu raz jeden ~darz'ył? jej się czy., 
llamlęcI! Praglllellle ~d~owl~ma ~tosunk6~ nabożeństwo w katedrze; zostało ono prze- tac HWladectwo dla sluzącej meprzycbylne, 
koleżeńskiej przyjazllll uŚCIskan~a POCZCI- niesione w ezeHci do kOHcioła 00, Reforma~ Wszystkie zresztą inne ·opie\vały cnoty i 
wych dło~i pozostałyc~ przy ż~r (JIU ~w:rch tów, a w częśći do kościołka semina~'yjski~- ' zalety, kt~rych r.eko~endowane ~łuźą~e by
p,rzewodmk6w. - ~ ka~clym ~lmem St:LVi ało go ŚW, Witalisa, Restauracyja tn~ac będZie ły zupehue pOZba\ylon,e, Pl'zyp0lIl:ma~y 
SH} g,?rętsze, ,Ile" ze ~'Ię~S~~I:lĆ kolego w od najnmiej półtora rvku. Kieruje lll~ :varsza- przy ~ej ~posOhnOŚ?I, ze za wrdame ,me
lat 20 zupełme SIę me WidZIała. wski budowniczy p. Konstanty WOJCIechow- spraWIedlIwego ŚWIadectwa mozna byc do 

I było też na co patrzeć, gdy w dniu 30 ski bedący zarazem i architektem clyjcce- odpowiedzialnoHci sąd0'Yej pociągnj~tym, 
b: m" ,po ćwier~wieko,wej r~zlą?e" I:zucali zyj~lnym. N~dzór nad robota~i po~i~rzo~y ~eś1i ono wpr(lw~~zi w błąd chl~b~dawc6w 
SIe sobIe w ranllOlla CI uc~mowIe l CI nau- jest p. Antomemu Olszakowsinemu, lllzyl11e- l przez to naraZI Ich na stl'aty l szkodę· 
czyciele, przed kościołem S-go Pi?tra i Pa: rowi miejscowemu, przy wsp6łudziale czlon- ~ .Bu,.~e. W dniu 1 b. m. nad mia
w,ła n~ Koszykach. "7 Wars~aW1e! ,Pełn~ k6w komitetu budowy" złożonego z duchow- stem naszem przeciągnęła trzy razy z rz~
me9~y8 zap,ału m~odzlency-~zI,ś p,o wI~ks~e) n,Yc~; roboty murarskIe wykonyw~ ~l'zed. du grozna burza; ostatnia i najsilniejsza przy 
CZ~I:lCI w, ~Ile WIeku powazm O~C?Wle ~o- sIęblOl'Ca t~kowycb" p; Leon :i?0J3:nczyk, bezustannych grzmotach ' j lJłyskawicach 
d,Zlll? rom h !Z~ s~rdeczne, pł?,kah Jak dZle- orname~ty l figury plpsowe p, HIpolIt Mar- przeciągnęła się do 12-ej w nocy, Silna 
CI, l, W UllleSlemu, chwytalI ,za ręce za- czewskl, artysta rzezblarz z, vyar~z?,wy, ok- łuna pożarLI na wschodzie' wskazywała, 
cnych swych profesorów, tuląc ICh do męz- na kolorowe zfLkład hr. ŁubIenskIe], a część że piorun trafił w budynek jakiś. ' Jakoż 
kich, -piersi, bezgraniczną przepełnionych kamieniarską p. Jan ~ikorski, również istotnie w Kole spłonęły podobno 2 sto
radosclą! z Warszawy, Dotąd zalozon~ s~ fundamen- doły, a i pod Przygłowein. parę chat stało 

Po wzajemnem powitaniu, udali się wszy- ta, pod mającą przybudow~c SIę, na zew- się pa~twą płomieni. W Kole nadto piorun 
scy gromadnie przed Wielki ołtarz do koś- nątrz katedry, kruchtę WI el k.ą, oraz pod zabił kobi~te. 
CI' ola. Odezwał ,się dzwonek, na odgłos któ· boczne kaplice i krucbte małą, od strony ('" d< I ) S' ' Redak . 6ł 'd k" ł < t \' ~ l'f/1 (I. . e.'1 fJ#l. ni' • I zanowny -
rego ze Mszą Swiętą wyszedł jeden z ko- P ,n?cneJ o OBd'cIO,a ~l'~ys a,;a? .mające. torze! Wiele kwestyj podniesionych w two-
legów, ksiądz Antoni Gniazdowski; organy WIezy.czkę do tą lstmejącą zmeSlOllO, a im organie zostało uwzP'lednionycb czy tó 
zaintonowały "Kiedy ranne wstają zorze", natomIast wyprowa~zony został szczyt, przez odpowiedni!l władze do któr~i kwe-

l 25 l P , w którym bedzie umIeszczona sygnaturka. " , '% t' ~ zupełnie jak niegdyś, przec " aty, .w lOtr- ! 'k' stYJa SIe odnOSiła czy tez przez osoby po-
kowie u Pijarów!.. Do mszy służyli również ~rzlY ?~~cłneJ restauracyI 1P314'z

O
e o~ano tSI~, jedyncze Zachecdny tem radbym postawić 

koledzy, Po skon' czonem nabożeństwie poszli ze {OSCIO rozpoczety w r, " plerwo me t"·, <. ' 'ólnl'e,i , b ł < k t lk b l py allle mIejSCOWej a zarazem l og ;}-
wszyscy do ogrodu pomologicznego z foto- me Y wfewl~ąt,rzkoty~ kowany,:~ Ot l~C Ot' szej potrzeby, bo tyczące sie całej przestl'ze-

fi , b' 1866 'poczeto racho wany na Ugl, Ja WIe sza czesc s at'ozy - ' 17'·61 P l k' <6 W gra Ją z JOrową z r. l < - h l ś ' łó t <k' h p<, ~ "l m lli' estwa o s lego opr cz al'szawy. , 'b b ", ,. h nyc co 'CIO w 0'0 yc JC,. ozme1 c ano, , t wac meo ecnyc , przewazme mezYJącyc , lO> ,',} NIkt me zaprzeczy ze Warszawa ma y-
nauczycieli i kolegów, przypominać sobie ty~k l pomalo,",:ano, wn<itr~e kolo,rem ka-, l' zr wek-dzi'eki któr m mieszkańcy 
szkolne czasy i rozmaite "kawały" szkolne, mlenny~; pre~bIterrJ~m zas ~zdoblOno. po~ j~r~a ~lU~y miasta itie potriebują sie wy
oraz rozpytywać ohecnych: gdzie kt6ry lycbromIą" mlanO~ICIe na, glIfach okIen l dalać ab chwile wolne od pracy przy-
mieszka, J' akie zaimuJ' e sta.nowisko i J' a.k przy tych ze na ŚCIanach. Ślady owych ma-, .', Y b d . d ", ma ona o 

~ l t 'd 'ł' l'" lk' h Jemme l swo o me przepe ZIC, c - . 
mu SI'ę PO'VOdZI', a Ul' UWI oczm y Sle po zCJeClu WIe IC l "k" W' ł <, a unkl' sanI' _ ' • < "gro( y mlCJs Ie l IS e a l w' l' -

Po ścisłym obrachunku okazalo się, że z 14 obrazó,w, wIszących W chórze ~ap~a~sklm: tarne są tam r6wnież i~psze i przez samych 
Obecllle prowadzona restauraeYJa sWIątym , k' ó W 'c ŚCI'śle,i pl'ze dawnych nauczycieli, pozostaje przy życiu 7, 'd l mlesz anc w w al'SZaWl ',} -

a z tych stawiło się na ziazd 5: Bąclzkiewicz, maI ~a celu
6

, przy l pr.o~adze,m,e, o d~tbY u) tgóo- stl'zegane niż u nas, na prywincyi, gdzie 
- ~ - tycneO'o r znyc l Jej CZel:lCI l oz o (re , ' , . ' 

Kański, Kwietniewski,Popowski iSkl'zetuski, w biegu wieków zostały przy lJapI~awach n~md SIę ~rzywd[ wy~ają p:stanowlema 
Z 44 kolegów, zmarło 13-tu, dwóch nie- zeszpecone, w a ,zy w ,ym c~ n Wwy awan, 'l 

zdołano odszukać, dwócb jest po za grani- . . . ,., MICszkamec Wlec arszawy o WIe e wy-
cami kJ'HjU, dwóch żyje ale adresy ich nie- -:- Clęz/l"Ie C~!IS!! odbIły SIę, wldo~ iej stoi pod po~yższemi wzgl~dami, od 
wiadome, czterech przysłało usprawiedli- czn,~e na naszem mIeŚCIe: .,Za~wyczaJ o tej nas prowincyjonalistów, a jednak ma O? 
wiające swą nieobecność listy, wreszcie sta- pO,lze., panowały tu, JUz ,zul?ełne pus- jeszcze jeden ogromny przywilej~przY'YI
wiło sie na wezwanie 21, a mianowi- th Dz~ś majo kto ':YJe~bał l CI nawet, co lej tańszej jazdy na kolejach w dme SWIą
cie: Cygański Ignacy, DobrzaIlski Miro- c0.r0czm~ opuszczalI, ml~sto dla ,letn~cb teczne, aby extra mUl'OS odetcblląć ~wieżem 
sław, Dobrzelewski Wojciech, Fabiani Jó- ~ICszkan,. lub kuracYl, sI~dz,ą, pOCIeSZając powietrzem. Dlaczego prowincyj a jed~a 
zef, Galewski Symplicyjusz, Karge Zdzisław, SIę sp~ceIem do bLI(~6k, ,k:oklet~m w ~Oll- jest tak upośledzoną, że jej tylko wszystkle
Kąsinowski Hermogenes, Kozłowski Michał, rad~.wle,,, l~b (lO n~J~yz~l wyCIeczkamI do go się odmawia? Zapewne, że ,k?leje nie 
Lisicki Seweryn, Łubieński Honoryjusz, "Silzelca l wolborsklego lasu. miałyby ztącl znacznych korzYI:lCI, ale.w 
Muśnicki Władysław, Olszakowski Jan, Po- ~ DJU:ll. filii Ńwiąte(::Ut', niedziela każdym razie~miałyby je niezawodme, 
piel Ignayy, Raclwan Bronisław, Stupnicki i poniedziałek ubiegły, odznaczały się 11ie- Czyż wobec tego uie godziłoby się zarzą
Edmund, Swięcki Emel'yk, Tomn,~zewski bywałem w mieście naszem ożywieniem, dom kolejowym wziąć tę kwestyję pod u
Antoni, Woj sław Zygmunt, Wol ,ki Emil i Ulice przepełnione były spacerującemi, prze- wagę, aby przynajmniej p6łmilionowej lu
Wesołowski Antoni, Między powyższymi ważnie ze sfery rzemie~lniczej, a już przez dno,gci, przy linij ach naszych kolei żelaz
naliczono: 5 ziemian (jeden z nich sędzia Aleje literalnie trudno sil,) było przecisnąć, nych osiadłej, dać w ~więta i dnie swobo
gminny); 6-ciu urzędników (clwóch admini- I nic dziwnego: w nied.zielę tombola, nęciła dne od pracy możność oderwania oczu od 
stracyjnych, jeden kolejowy, jeden sądowy, ukrytemi w koszach szczę~cia niespodzian- murów miejskich, rozgrzanych letnim skwa
jeden skarbowy, jeden z instytucyi pry- kami, sllieszono więc i w kr6tkim bardzo l'cmr 
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Spodziewam się, ii kwestyj a ta jest tak 
ważną, że nietylko pisma prowincyjonalne 
ją podejmą, ale i warszawskie zechcą 
poprzeć biednego Kopciuszka, którego 
w tym razie rolę odgrywamy my ... miesz-
kańcy prowincyi. . 

Jeden z pt'enUmet'alO1'dw; 

- JI7 se/wle 3 klasowej (6-0 kurso
wej) utrzymywanej w m. Częstochowie 
przez p. J. Lamparskiego, rok szkolny za
kończony został w dniu 25 b. m. Z liczby 
84 uczniów otrzymało promocyję do klas 
wyższych 40, promowano warunkowo 21, 
pozostawiono na drugi rok w tejże klasie 23. 

Nagrody otrzymali: Frauciszek Kupka z 
kI. II niższej i Władysław Stanieg z kl. 
II wyższej, a pochwały: Lebelt Michał, 
Makowiecki Stefan, Pod()lski Władysław, 
Wojciechowski Władysław i Krynicki Kon
stanty. Po wakacyjach otwartą będzie kla
sa III niższa (kurs 5-ty). 

- S~kołfl, og,·odniczlI. D-r Karol 
Zawada w Czestocho-wie dostał zawiado
mienie z ministeryjum dóbr państwa, iż 
może od dnia 13-go września otworzyć szko
łę, z rocznem subsydyjum 1,500 rs. Otwar
ty będzie kurs j eden, dla którego etat 
określa 30-tu uczniów. Ze zaś jest już 
przeszło stu kandydatów, a z tych będą 
mieli pierwszeństwo ci, którzy już praco
wali w ogrodnictwie, przeto d-r Z. zdecy
dował się przyjąć na te dwa miesiące, t. j. 
od l-go lipca, jako praktykantów, 20-tu 
młodych ludzi. Całkowite miesięczne u
trzymanie, bez prania, 12 rs. Przyjmowa
nie uczniów do szkoły rozpocznie się dnia 
13-go września; dla niemającyclI świadectw 
z dwóch klas, egzamin wstępny z ruskiego, 
arytmetyki i religii. Wykładane będą: 
religija, język ruski, matematyka, rysunki, 
botanika, zoologij a, millel'alogija, fizyka, 
chemij a, miernictwo, niwelacyj a , pszczel
llictwo, jedwabnictwo i wszystkie gałęzie 
ogrodnictwa. Poza programem: łacina, 
niemiecki, frallcuzki i angielski. 

- Z pod TUM~!JlJ,a~ w powiecie łódz
kim, "korespondent Dzien. Łódz." donosi, 
że mieszkallCY gminy Górki, do której na
leży i osada Tuszyn, uchwałą zebrania 
gminnego z dnia 29 grudnia r. z. postano
wili utworzyć kapitał gminny z pozostltją
cych z końcem rokn, niewydatkowanych 
reszt funduszów, przeznaczonyeh na utrzy
manie urzędu gminnego. Kapitał ten ma 
być złożony do kasy pożyczkowo-wkłado
wej, istniejącej w tej gmillie i corocznie 
powiększany przez doliczanie procentów od 
niego, oraz takichże pozostałości z wydat
ków każdego roku. W przyszłoś ci , gdy 
kapitał dojdzie do sumy rs. 1,000 lub wię
cej , procenty od niego służyć będą do 0-

·płacenia składek gminnych , a o ile star
czy, i innych ciężarów, obarczających mie
szkańców gminy. Dowiedziawszy się o u
tworzeniu kapitału i uznawszy jego poży
tecznoŚĆ, niektórzy fabrykanci łódzcy wspar
li go swemi funduszami, tak, że gmilla po
siada już łącznie ze swemi remanentami 
560 rubli kapitału. Od kapitału tego, zło
żonego w kasie pożyczkowo-wkładowej , już 
od dnia 13 maja roku bieżącego liczą się 
procenty. 

- l)tJ/illiL Oj~:(Jl-l\4łkll i Prądnik na
leżące do margrabiego Huntlęy de Gordon 
będr. ie znów w d. 14 października r. b. 
wystawiona na licytacyję. Ciekawa rzecz 
kto zostanie nabywcą?. Licy tacyja rozpo
cznie się od sumy 30,200 rs. a odbędzie się 
w sądzie okręgowym Ki eleckim. 

- O .4łfra.'łzllym 'U'!JPlullt'u dono
s i "Dzien. Łódz" . D. 22 b. m. rodzina 
właściciela browaru, p. Helbiga, VI' Bedo
niu, zasiadła do obiadu. Przy stole bra
kowało pięcioletniego chłopca, syna p . . H.; 
posłano więc służącą, aby go przywołała. 
Ta po pewnym czasie powróciła. mówiąc, że 
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znaleść go nie może. P .p. H. sądząc, że 
pobiegł do dzieci osób; bawiących w Be
doniu na letniem mieszkaniu, spokojnie 
zjedli obiad. Po południu tego dnia mia
no łowić, ryby w stawie około browaru; 
czynności tej p . . H. sam doglądał. Jakaż 
była jego rozpacz, gdy w sieci wyciągnię
tej ujrzał zaginionego chłopca! 

- Zakład·u fab"1lczfłe w Gzicho
wie i Zawierciu wystąpiły z podaniem o 
włączellie ich stacyj do związku peters
bursko-rysko-warszawskiego. 

- SobótA·i. Zwyczaj odprawiania "so
bótek" w wigiliję św. Jana objawia wielką 
żywotność wśród ludności Łodzi. Place i pola 
poza miastem tłumnie w dniu tem zapeł
nia. młodzież, palą ognie, śpiewają i 
bawią się pl'Zy nich do późnej nocy. 
N a wsiach okolicznych wigilij a św. Jana 
obchodzoną bywa bardzo uroczyście; w za
bawach biorą tam udział także starsi wło
ścianie. 

- Nt#. ::tll'·"ffllldzeniu akcyjonal'Y
juszów kolei fabryczno-łódzkiej, które odby
ło się 24 z. m. w Warszawie, zatwierdzo
no sprawozdanie za rok zeszły, projekt e
tatu na rok bieżący, tudzież dopełniono 
wyborów do rady zarządzającej i komisyi 
rewizyjnej, wybierając ponownie członków 
ustępujących. Przedstawionego przez rząd 
projektu utworzenia posady dyrektora rzą
dowego uie przyjęto. Na zastępcę członka 
komisyi rewizyjnej powołano p. D. Gros
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W:adomości Bież~C9. 

Wykształcenie przemysłowe. Od nowe
go roku szkolnego do szkół kolejowych 
przyjmowani będą tylko poddani mscy o 
14-tu do l8-tu lat wieku. 

= Nowe marki. nPetersb. wied." dono
szą, że do rozpatrzenia zarządu pocztowo
telegraficznego wniesiono projekt wprowa
dzenia marek pocztowych nowego typu dla 
zabezpieczenia nietykalności listów. Główna 
zaleta pr~jektowanych marek polega na 
tern, że przy naklejaniu ich lekko zmo
czona koperta farbuje się i cały rysunek 
odbija się na niej tak, że go ani zmyć, aui 
wywabić nie można. Marka jest tak cien
ka, że raz ją zdjąwszy, nie można znowu 
nakleić, albo zastąpić inną, dlatego, że po
przedni rysunek pozostaj e na kopercie. 

smana. 

= Kwestyja robotnicza. Według infor
macyj dzienników petersburskich, komi
syja zajęta uregulowaniem kwestyi robotni
czej w państwie, kończy już swe prace. 
Komisy ja ta podzieliła kwestyję na poszcze
g'ólue grupy: 1) o robotnikach w · gospodar
stwach, posługujących się parobkami; 2) 
o robotnikach wynajmowanych na pewien 
ści~le oznaczony przeciąg czasu; 3) wynaj. 
mowanych dziennie; 4) wynajmowanych 
przez .artele" do robót polnych; 5) o ro
botnikach bezrolnych, osadzanych czasowo 
na gruntach, z prawem nżytkowania ze zbio
rów na pewnym kawałku ziemi; 6) o ro-

• . botnikach posiadających własny inwentarz, 
. Hdety do A.,ndł"l:e)OłlJa. Z i 7) o wydzierżawiających ziemi~ i odra-

dmem 27 b. m. droga zelazna fabryczno- biających czynsz dzierżawny. 
łódzka wprowadziła bilety powrotne z Ło- __. " 
dzi do Andrzejowa dla pasażerów wszy- - Na~tępuJącą taryfę .opłat pocztowych 
stkich 3-ch klas po cenie o 5001 niższe' ustaD:0wlOno za pl'zysyłkI P?d opaską: za 
od ceny za cała' odległość Łódź-Koluszki. J drukI do łut~ kop. l) ~yźeJ po kop. 2 za 

• łut; za rękopiSy l probkl towarów po kop. 
-- P,·ojf·htowalłe wa" ·s~tflt!1 me- 2 za 4 łuty, przyczem opłat!L nie może być 

cllaniczne pomocnicze na kolei warszawsko- niższą od 4 kop. 
łd0deńskiej , dla wykonywania mniejszych = Najwyższą wagę dla przesyłek pod 
reperacyj wagonów, wzniesione będą na opaską dla druków i papierów urzędowych 
stacyi Skierniewice. Podług przypuszczal- oznaczono na 128 łutów (4 funty), dla pró
nycb obliczeń , koszty budowy i urządzenia bek za~ towarów tak jak dotychczas, 20 
warsztatów wyniosą około 200,000 rubli. łutów. 

- Oplata florlfltlwwII- 3% od pl'zed- = Obniżka cen. Ministeryjnlll komuni
siębiorstw handlowych i przemysłowych kacyj wystąpiło do zjazdu delegatów dróg 
wynosić bedzie w r. b. z miasta Bedzina i żelaznych z żądaniem, żeby, idąc za przy
pow. będzibskiego 32,000 rs. , z m.' Często- kładem dróg rządowych, obniżyły o 75% 
cbowy i powiatu 11,000 rs., z Dl. Łodzi, kosztr przejazdu wychowańcom wszystkich 
Zgierza i pow. łódzkiego 66,000 rs. zakładów naukowy ell. Według gazety "No

woje wremia", istnieją wszelkie dane do 
przJ:"puszczeń, że zjazd mnględni wyma
gama rządu. 

- '~oż"rółl' od d. 27 maja do d. 13 
czerwca r. b. było w gubernii 41 z tycb: 
wskutek podpalenia 13, nieostrożnego ob
chodzenia się z og'niem 5, wadliwej budo
vq- kominów 6, uderzenia piorunu 5, nie
miadomych przyczyn 12. 

- ZmitJn'!l ,,, duc1włł.'ień.dwie. 
jak donoszą "Gub. Wied. " ks. Józef Piwar
ski, wikary parafij Biała, w pow. rawskim, 
przeniesiony został na takąż posadę do po
wiatu Młodzieszyn w gub. warszawskiej. 

- Lic'!ltfw'!d tJ. Dnia 9 b. m. tj, w 
przyszły czwartek, na rynku miasta Ra
domska, odbędzie się licytacyj a na meble, 
fortepian, powóz, bryczkę i parę koni. 

- Lista rzeczywistych członków Towarzy. 
stwa Dobroczynnośc i , którzy wnieśli składkę w 
miesiącach: kwi etniu , maju i czerwcu: 

Rs. 10 za p ierwsze p ółrocze roku bi eząc ego: 
p. Kochanowski Jan. 

Po 1'8. 6: za rok 1890 p. Bronikowski KaroL Za 
rok bieza,cy 1891: pp. Szołowski Zygmunt i Wy. 
grzywaIski Marj au. 

P o 1'8 . 3 za pi erwsze półrorzc r. b.: pp. Klesz· 
czowska J ózefa Sobai. ski Antoni, Mech Stanisław, 
Troj all owski Ellgell ij usz. Przybyłowicz Leopold i 
Mi chałowski Adam. 

Rs. 3 za dl'llgie 
Strzyzowski Antoni. 

półrocze roku bi eżącego: Jl. 
Skarbnik 

ks. Za.ą,·ze,jewski. 

Ograniczenie lichwy. Ministeryjum 
sprawiedliwości wypracowało i wuiesie 
wkrótce do rozpatrzenia władzy prawodaw
czej projekt postanowiell o ściganiu lichwy. 
Zamierzono uzupełnić istniejące postano
wienia następującym pl"'l,episem karnym. 
Winny pożyczellia sumy na zbyt wielki 
procent: 1) j cżeli pożyczka była udzielona 
na warunkach, z wiedzą winnego, zbyt u
ciążliwych dla dłużnika; 2) jeżeli winny, 
zajmując się wydawaniem poiyczek na 
procenty, ukrył zbyt wielkie wymiary pro
centu przez włączenie go do sumy kapita
łu, tak pod pozorem opłaty za przechowa
nie, lub też w inny jaki sposób-podlegać 
będzie karze więzienia od 2 miesięcy do 
roku i 4 miesięcy. Procent, nie przeno
szący 1/7 części kapitału na rok, nie będzie 
uważany za zbyt wielki. Umowa lichwiar
ska będzie uznawaną za nieważną, a pu
iyczaj~cy będzie miał prawo odebrania 
rzeczywi~cie pożyczonej sumy, z potrące
niem otrzymanych kwot. 

= Na zebraniu akcyjonaryjuszów kolei 
nadwiślańskiej w Petersburgu obrano na 
członków dyrekcyi p.: Leopolda Kronen
b erga i Stefalla Kossutba, a na zastępców 
dyrektorów pp.: Władysława Kozłowskiego, 
'Vłodzimierza Jastrzębskiego , Bazylego Je~ 
'\'\-reimowa i Erazma Piltza. 
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= Nowe przepisy opolowaniu, ułożone 
za staraniem tO"ial'zystwa myśliwskiego i 0-

,chrony zwierzyny, a mające obowiązywać 
w Królestwie Polskiem, są juź zatwierdzo
ne przez radę państwa ~ wkrótce wprowa
dzone będą Vi' wykoname. 

Zatwierdzona ustawa. 
W .Zbiorze praw i rozporządzeil" ogłoszono 

8wieio zatwierdzoną ustawę towarzystwa subie
któw haudlowych, oraz majstrów techników, pracu
jącyeh w fabrykacli m. Tomaszowa. TowarzystwO 
stawia sobie za zadanie: aj przychodzi() z pomocą 
członkom rzeczywistym przez wydawanie poży
czek oraz zapomóg bezzwrotnyeh; b wysznkiwać 
rniej;ca dla osób, które utt'aciły posady nie z wła
snej winy; C) wydawać w razie ehoroby członków 
zapomogi i d) w razie Śmierci biednego członka 
rzeczywistego zając się jego pogrzebem. Fundusze to
warzystwa ua powyższe cele tworzą aię z je(lno
razowych składek członków, z procentów od ka
pitałów tOWal'zys twa, z ofiar na korzyść jego, wre
szcie II docllOdu, jaki przynieść mogą urządzane 
na rzecz towarzystwa zabawy; zabaw takich nie 
może być jednak więcej uad cztery do roku. \Yszy
stkie fundusze (Izielą się na kapitał zakładowy i 
obrotowy. W kasie towarzystwa ua bieżące po
trzeby ni e może znajdować się wi ęcej jak 100 ru
bli. '''razie odpowiedniego wzrostu funduszów to-

I warzystwo ma prawo nabywać ni el'uchomości. To
warzystwo składa się z członków: rzeczywistych, 
protektorów i honorowych. Wszyscy członkowie 
winni być pod(lanymi J'osyjskiemi. Rzeczywistymi 
członkami mogą lJyć osoby ud lat 17-50, wzoro
wego prowadzenia, zajmujące posady: subjektów 
hamllowych, buchalterów, kantorzystów oraz maj
strów techników. Członkowie rzeczywiści wnoszą je
dllOl'aZOWo 2 rs. i po rublu co kwartał. Kto jednora
zowo skrada 60 l'ubJi, zostaj e zwolniony od dal
szych składek, korzysta jednak ze wszystkich praw 
członka rzeczywistego. Wreszci e członek rzeczy
wisty, który w ciągu 25 lat regularnie wnosił 
składki, zostaje od nich nadaluwolniollY. Członko
wie protl'ktorzy składają na korzyść towarzystwa 
przyuajmnie: :-\ rs. roczuie, lub 30 rubli jednora
zowo. Lel,:\l"ze i farmaceuci, zobowiązujący się 
lH'zycho(lzil' II pomocą członkom towarzystwa, mo
gą być uważani z~\ członków protektorów. Człon
ków honorowych mianuj e towarzystwo za szcze
gólne u ;ługi, oddane instytucyi. Do zapomóg ma
ją prawo człoukowie rz p-c zywiśei, którzy przy
najmniej 3 lata byli zapi sani do towarzystwa. To
warzystwo wydaje pożyczki oraz zapomogi bezzwro
tne. Jednorazowe pożyczki mogą. być wydawane 
(lo wysokości 100 rs. bez ]lrocentu. Do otrllymania 
pożyczki niezbęd ne jest poręczeuie (lwóch człon
ków. Pożyczki wydawaue są najwyżej na 2 lata. 
Zapomogi bezzwrotne wydają chol'ym członkom 
rzeczywistym (lo wysokości 5 1'8. na tydziel', w 
ciągu uajdłużcj 3-ch miesięcy. O przedłużeniu te
go terminu w wypadkach istotnej potrzeby decy
duje ogólue zebranie. członków. Członek rzeczywi
sty, który raz już korzystał z pomocy towarzy
stwa, może zwrócić się o nową poży czkę dopiero 
ll0 upływie roku. VV razie śmierci członka rzeczy
wistego rodzina może otrzymać zapomogę na po
grzeb w wysokości 25 rs. Jeżeli członek "zeczy
wisty nie jest żonaty i nie posiada rodziny w mie
ście, pogrzebem j ego zajmuje się zarząd towarzy
stwa. Sprawa mi towarzystwa zajmuje się zarząd, 
oraz ogólue zebranie członków. Zarząd składa s ię 
z prellesa, pięciu ezłonków oraz sekr eta rza. Jeden 
z członków zarzą<lu spełnia funliCyje kasyj era. ~e
syje zarządu odbywaja się przynajmniej raz na 
miesiąc, a w razie potrzeby cZQśeiej, po wzajem
ne-n porozumieniu się członków. Komisy ja rewi
'zyjna skła(la się z trzech członków towarzystwa, 
nie zajmujących żadnych posad w iURtytuCyi. O
gólne zebrania bywają zwykłe i nadzwyczajne. Na 
ogólnyeh zebraniach znajduje się przedstawiciel 
miejscowej władzy policyjnej. Zatwierdzone przez 
ogólne zebranie sprawozdanie roczne winno być 
przesłane w trzech egzemplarzach do depal·tamentu 
gospodarczego ministeryjum spraw wewnętrznych, 
generał-gubernatora warszawskiego oraz guberna
tora piotrkowskiego. Wszelkie spory w sprawach 
towarzystwa podlegają prawu cywilnemu, obowią
zującemu w Królestwie Polski em. 

Przemysł i Handel. 

<fA Konwencyja. Korespondent pe~ers
burski "Kuryj era warszawskiego" pIsze: 
"l\finisteryja komunikMyi i skarbu otrzy
mały w tych dniach drogą właściwą za
wiadomienie,-iż międzynarodowa konwen
cyja w przedmiocie przepisów, dotyczących 
przewozu towarów kolejami, pozyskała san
kcyję ostateczną. Konwencyję powyższą 
zatwierdził parlament niemiecki na jednej 
z sesyj kwietniowych i tym sposobem wo-

TYDZIEŃ 

bec zaakceptowania obecnie przez rządy 
pallstw europejskich podpisanego prawo
mocnie w paźdzIerniku r. z. 'w Bernie pro
jektu kOllwencyi, ostatnia wkrótce wpro
wadzona będzie w wykonanie". 

,g, Credit Lyonnais. Według ostatnich 
wiadomo~ci w Petersburgu, zarząd "Credit 
Lyolluai::;" przyjął warunki ministeryjum 
skarou, przy których instytucyi tej wolno 
będzie rozszel'za6 swoje operacyje lJieniq1.ne 
w O'rallicach pallstwa rosyjskiego. W ,ya
runkach tych zaszla tylko taka zmiana, że 
przy deponowani u w banku państwa m ili
jOlli.l ruhli, uiektórym klijentom Crellit 
Lyonnais będą mogły być udzielane kre
dyty do wysokości 300,000 rubli. 

.orf. Cła. Przy rozpatrywalliu nowej tary
fy celnej w radzie państwa nie zdecydowano 
spo(h.iewallego obniżenia cła od herbaty. 
Wprowadzono też ważny przepis w celu u
jęcia w karby usiłowań cukrowników pod
noszenia cen cukru na rynkach wewnętrznych. 
Cło od cukru przywozowego surowca i ra
finad - podniesiono wprawdzie z 21's. no 
kop. i i3 rs. 90 kop. na 3 i '* ruble, ale 
jednocześnie pozostawiono ministrowi skar
bu .'wobodę obniżenia teg'o cła do 1 rs. 50 
kop. jeMi cena cukru w Petersb~rg'u do
siegnie Q rs.-6 rs. 50 k.; w KijowIe 5 rs.--
5 i·s. 50 k. D~.iqki temu cena cukru nie może 
być voduiesioną wyżej 15- 16 kup. za funt 
w Petersburgu. 

'.fA Nowa taryfa celna. W zatwierdzo
n~j już ostatecznie nowej taryfie celnej, 
j ak za peVi'nia "Gazeta Handlo,va", nazna
czono cla następujące: 

Clo od m:lteryiałów i wyrobów drzewnych tak 
się przedstawia: 1) Drzewo gorszych gatunków: IV 

belkach, okrąglakach etc., bez cła; 2) w klocach, 
gruboś~i w iększej niż 2 cale, za pud 2 kop.; 3) It' 

dp.skach (IIrllbości od II. do 2 cali) niesheblowane, 
za pud 6 Iwp.; 4) rlrzewo kosztownych gatunków 
na wyroby stolarskie i tokarskit', od puda 12 kop.; 
5) drzewo wszelkie w fornirach (nie grubsze jak II. 
ca.la), od pndp 75 kOl>.; 6) wyroby ciesielskie 12 k., 
bednarskie 24 kop.; 7) drllewo korkowe nie w wy· 
robach 12 kopo; 8) drzewo korko\ve w stanie przy
gotOlvanym 21's.; 9) drzewo korkowe IV wyrobac!l 
31's.; 10) wyroby drewniane: a) stohrs~i~ i tokar· 
'llde 70 kop., b) kosztowne 2 rs" e) TZfzblOne 6 rs., 
<I) z inkrnstacYJami lOrs., e) me1'J]e z obici(~ m tym
c>asowem 6 rs., f) meble z obiciem wykoilczoucm 
10 rB.-Cło od roślin VI' nowej taryfie tak się PI,zed
stawia: l) siano we wszelkim stanie i słoma nie
uczyszczona, bez cła; 2) części roślin w nat.uralllym 
stanie i n~SlOlIa osobno niewymienione, pud brutto 
10 kop.; 3) nas ienie rycynowe i kopel', pu 'I brutto 
15 kop. 

1) Cegła zwycz'ljna niepolewana od puda O l), 2) 
Cegła ogniotrwała , dachówka (niepolewana) bez 
ozdób, oraz tafle :f. gliny ogniotrwałej od puda 04. 
Rury ziemne, drenowe, wododągowe i inne od pu
t1<J 06 74. Wyroby garncarskie z prostej i ognio
trwałej gliny: 1) cegla i dachówka polewana; płyt. 
ki glin;3ne do wysadzania podłóg i ścian jednoko
lorowe od puda 30, 2) naczynia i IVs .. elkie '''yroby, 
z ozdobami, malatury, rzeźby pOl!łoty; płytki gli
nian<" różnokolorowe od puda 75; 3) oruamenty, 1:0.
r}utydy, mennIe i t. p. od pnda 1.50. 75. Wyroby 
fajanso we: 1) Białe i jednokolorowe, IV masie f,rbo-
1",\Ue, bcz ozdób, chociazby i z odlanemi deseniami 
od puna l mb. 2) TaKież z jCdnokolorolvemi des~
niami i bnegami, wyroby fajansowe farbowane nie 

5 
g\'o~zek zielony, przywożone w staniA świeżym, el'
kory ja w korzeni>l.ch, od puda br. 40 kop.- 6. Owo. 
c'~ i jagody: 1) owoce i jagody świeżp, solone i mo
czone, oraz wszelkie, prócz osobnu wymienionyfh, 
od puda br. 1.20; 2) pomarailCze, cytryny i poma
rańczki gorzkie świeże, od puda bo. 70 kop.; 3) 
skórka ey:rynowa, poruarańrzowa i pomarańczki 
gorzkie sucho lub w słonej wodzip, 0 '1 puda br. 5\) 
kop.-7. Owoce i jagody dnche Vi~zelk!e, jako to: 
śliwld czarne, winog', 'onu, figi, I·UIII.Y II ki i t. p. nie 
w (ukr1.e, oraz cuk!erki tureJkie, tab: zwane r,lcha-
tlukuffi i hałwl\, od 1> :I(la 1.80. (,lok. nast.) 

Z Biblijografii i Prasy. 
- .,P~·a~it;_ ~iest:llik" w dziale rozpo~ 

rządzell prasowych zamieszcza wiadomość o odstą
pi eniu koncesyi czasopisma. IVisla" przez Artnr:> 
Gruszeckiego, dotychczasowego redaktora i wyda~ 
wcę, księgarzowi warszawskiem n Michałowi Arc
towi. 

- .,AteneUlu", zeszyt czerwcowy, wysze(lł 
z druku i zawiera następne artykuły: 

,Chwila dzisiejsza", przez B. Lutomskiego. -
.Subiektywizm kobi et", przez AnllQ Wyczółkow
ską.-.Dzielna kobi eta", powieś(), IY , przez Sewe~ 
ra.-rStt,fan Czarniecki", kilka nowych szczegółów 
przez A. Pawińskiego. - .}<' rallcuzi i Niemcy pod
czas wojny', przez K:ltarzynę z Zygllluntowiczów 
Opacką. - oZ dzi('jów filozofi", przez P. Chmielo
wskiego. -.0 taryfaeh kolejowych", luźn e uwagi 
przez nie-fachowca , jlrzez Br. Wel'11era.-.Kwestyja 
murzyńska w Stanach Zj ednoczonych". - .Cytara 
Tymona", przez Maryj ę KonopniCką. - .Kwestyja 
gminy zbiorowej w Galieyi", jlrzez Henryl.a Ko
nica. - .Z teoryi i faktów przyroduiczych", III. , 
prz\:!z i\[:lksymilijaua Flau111a. - "Rozbiory i spra
wozdania". - .Nowości uallkow'e i literackie". 
. Krollika miesięczna", przez alaryjQ B. Lut. 

Licytacyje W obrębie gubernii. 

- \Y d. 8 i 9 (26 i 27 1 czerwca oraz 13 (1) 1& 
(3 , i 16 (4) lipca r. b. na sprzedaż partyj drzewa .. 
pozostałych po ś. p. Stanisławie Karliilskim w 
odpowiednich porębach a mianowicie: 1) w 8wol
szewicach od rs. 2n1, 2) IV Polichnie od 1500 1'8. 

B) w Rakowie od 450 r s., 4) w Lazach od 2301's. 
Ostatnia zaś licytacyja w d. 16 lipca na drze
wo cięte w siągach, balach i kupkach odbędzie 
się w lesi e należącym do majątku Wólka Pod
wódzka w gminie Bujny. 

- 2 paździ e l"Jlika (20 września) w kaucelaryj 
sądu pokoju w m. Piotrkowie, na spl'ze(bż ló mor
gów gruntu we wsi Gaj Zelechliwski, od sumy 
450 rs. 

- 11 (281 lipca, na rynku m. Tomaszowa na 
sprzedaż: 1 1 i\[!lbli,3 koni , karety, 2 bryczek, i no
wyeh sani 2) Zróbaka 11 /~ letniego, pary wołów i 
świni z prosiętami 3) pary koui 4) karety, wolantu 
i garnituru mebli, oraz 1\) mebli i krowy. 

- D. 23 (11) lipca w urzędzie powiatowym w 
Radomsku na sprzedaż starej karczmy stajni i ław 
drewnianych od ogólnej sumy r s. 101. 

- D. 15 (1l, lipca w urzędzie pow. łaskowskim 
na budowę 200 sążni szosy na trakcie pabijanicko
szadkowskim od sumy 545 rs. 39 kop. 

TARGI NA ZBOŻE. 
Łódi, dnia 25 czerwca 1891 r. 

Na stacyi towarowej sprzedano owsa 1,500 korcy 
po rs. 3.10-3.30. Na Starym Ryuku: pszeuicy 210 
korcy po rs. 7.60-7.70 i zyta 150 korcy po rs_ 
6.10-n.30. 

w masie od puda 1.40.3) Takiez z malowidłami, od ]C b ~ K] . 
puda 3.75. 76. Wyroby porcelauowe: 1) Wyroby ir111!\\' ~A~ r~ '1','1.7' -" t!\1ft~ 
porcelanowe. białe i j~duokolorow~, Zfl zło~)on e rni ~~ r ~ ~~!!I~ vIIJ ~!!I~ ~~ 
i kolofl/Weml brzegami I obwódkamI, leez bez Innych I ... 
ozdób; dron ia'6gi wszelkie choćby z barwn!lllli o7.do- Adwokat prz ySięgły w PlotrkowlC przepro
bami od puda 5_30. 2) Naczynia porcelanowe z malo- ~adzil się do domu W-go Be l-geJURna 
waniem i ozdobami; przedloioty z porcelauy i biskwitu Pl.-zy ulicy Kalisl~ iej. (6-3) 
do ozdoby pokojów, białe i jednokolorowe, od puda 10 -
rubli. 3) Przedmioty porcelauowc i biskwitowe do 
ozdoby pokojów, jak to: wazy, statuetki i t . p. 
P 1'7edm iot y z malaturą, pozłocenia,lOi i ozdobami z 
miedzi i 110mpozycyj miedzianych, kwiaty sztuczne 
pOl'llelanowe (a także filjansowe) i t. p. imitacyje 
roślin jak wianki, bukiety i t. p. chociażby z czę
ściami innych matel'yjałów od puda 21 rubli. 

1. Zboże wszelkie, pl'Ó~z ryżu; ziemniaki, groch 
i boby, bez cła.-2. Ryż: 1) obłU9kany od puda 70 
kop., ' 2) nieobłuskany od puda 40 kop.-
3. Maka, Rlód, kasza wszelka (prócz kartofi~nej ) od 
puda 'br_ 20 kop. - 4. Mąka kartofi'lIla i krochmal 
wszelki , makaron drobny i wszelkie makarony, ar
rowruot, mąka mleczna, dekstryna, sago, otręby, 
mąka migdałowa, od puda 1 rs. 40 kop. 

5. Ogrodowizny 1) zwyczajne płody ogrodowe, 
specyjalnie nieprzygotowane, cebula i czosnek, 011 
puda 12 l;op.; 2) ogrodowizny (w!lrt.ywa) 8010118 i 
moczone od puda 25 kop.; 3) ogrodowizny zakon· 
serwow;ne za pomocą Fus:1.enia: szparagi, kalafiory, 

D-r JH::.AJKO""\VSKI 
lekarz zakład. i sl\pit. S-o Mikołaja Ił' Bu
.łku, praktykuje przez calą porę kąpielo
wą. Tegoż do nabycia nr księgal'lliach~ 
"Busko, wody siarczano-slone, 80 kop." 

(Raj. i Fr. 1111 4002) (6 -6 , 

~~ Poleca siq IJ;e"w.Y.~(),.zę
..... finy (I. t(Int HoteL ~n;' 

gielski w lIł. V:ę .~tuc'wwie, w bliz
kości dworca kolei żelaznej. 
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o G 
Dnia 30 czerwca r. b. został zgubiony 

ZEGAREK 
złoty damski w 2-ch kopertach grawi
rowany z dewizką w~, łaj1(lUszki z dro
bnych ogniwek, z kluczykiem emalijo
wanym na łebku, w ogrodzie Bernar
Ilyń!łkim lub tez na Petersburskiej uli
cy, w drodze na stacyję, przcz ogród. 
Kolejny. Uprasza się o złożenie w 
Redakcyi. (1-1) 

Dochody propinacyjne 
w osadzie Żarki w pow. BędzijJskim 
położonej są do wydzierżawieuia od 
dnia 1 (13) stycznia 1892 r.-Razem z 
propinacyją na ządanie wydzierżawio
ne być mogą: Browar piwa bawarskie
go, gorzelnia i dystylarnia siłą wody 
poruszane, razem lub każde osobno. 
-Wiadomość bliższa w Zarzadzie dóbr 
Żarel, przez Myszków przy kolei Wie
deńskiej, stacyja pocztowa w miej-
scu. (4--1) 

. ';'RJ!(; [J1QQIji;.JK.l , _.-i(łff."~WSifIDtM'~) 

....................... • • : Parowa fabryka i 
iSMAIÓWł 
i i olejów ! 
: """ G r·odziskll. : 
: (stacyj a drogi żel. War.- Wied.) : 

i Poleca pp. Ha~dlującym na : 
prowIllcyl : 

ł• wyborowe smarowidło i: 
DO OSI 

: Po cenie nadzwyczaj : 
: nizkiej! (6-2) i a ..................... . 

LIST ZASTAWNY ZIEMSKI 
na rubli 100, znaleziony,Jest 
do oclebrania w Redakcyi "Ty
godnia", za udowodnieuiem, zwrotem 
kosztów ogłoBzeil i wynagrodzeniem 
znalazcy, którym jest uboga kobieta. 

/6-21 

KSIĄŻECZKI 
dla robotników 

nabyw~ć można 

"\V DRUKARNI 

E. r AltSKIEGO 
viS-1l,-Vl!! Sądu Okręgowego 

""" Piott'l~o"\Vie 
podhlg wzpru zatwierdzonego przez J. 
W. Gubernatora Piotrkowskiego, wraz 
~ nOl.'tnalnyID. regulaID.i
nelD wewnętrznym fabryki, zatwier
dzonym przez pana iuspektora fa
brycznego. 

.lI:ollDO:'leUO lJ;eH3ypoIO. 

TYDZIEŃ 

Ł o s z E N I 

I 
~, W SO~A.~H. ~ 
,1 Rozszerzywszy znacznie ciasny krąg dotychcza- $~ 
~ sowej naszej działalności przez wybudowanie specy- tł 
tll alnego gmachu piętrowego i zastosowanie naj nowszych ł 
tll ulepszeń i systemów w fabrykacyi; sprowadziwszy I~ 9 nadto nowe pospieszne maszyny i zastęp nowych wy- lł t soko uzdolnionych współpracowników, jesteśmy teraz tll 
tll wtem szczęśliwem położeniu, iż nietylko pod wzglę- m m dem cen łatwo nam będzie konkurować z każdym, I~ 
~ ale wyroby nasze nosić będą z dniem dzisiejszym ten U 
~ stempel wytworności i gustu, jaki cechuje wyroby tll t tych renomowanych zakładów artystycznych, na wzo- , 

~ 27 

A • 

OHOĘ 

f ARf AK U~YWANY 

1H:. ~ ą,ino 
Hotelu Krakowskim w Piotrkowi.e. 

~lKtO, PORCELANA, fAJAN~, 
W Y bór z n a c z n y. C e n y n i z k i e • 

(25-5) 
Zarzągzający sklepem 
"W. S'Wid"\Vińslrl. 

1··_·_ ....... ··-----· Nauczycielka. 
t1 atentem i wyższemi kwalifika-I rach których wciąż się kształcimy. i 

.... Obstalunki przyjmują się listownie od za- Ał( poszukuje lekcyj. Wiado-% miejscowych i wysełamy wszystko w terminie iądanym. ~ ) 

~ najl=:Ch I~!~~i~:~:j!a z:~:':ów~:~~:n~:zn~~h w;:: I W UL ~ W PR OCHAZKA 
~ konywa wyborowe l pIękne kSIęgI handlowe, szyte ~ J . 

~ dru~ Specyjalność wyroby kolorowe, artysly- , Poz~wJE ra.m 
tll czne, jak: plakaty, blankiety, akcyje i t. p. I Z W I E D N I A 
tlls Z po"W"ażanier.n II ZAMIESZKAŁ w SO~iNOWICACH 

~ 
Gub. Piotrkowska. 

l.' Jermułow"lcz "I Bergman 'll Przyjmuje wszelkie roboty z zakres l" (2-1) " ~ ego specyjalności wchodzące jako to 
<.,.~~~~~~~~~~~~~~ .l.t""A.. roboty kościelne, złocenie oł-
(XJ~~~~~~~I?...?'...?'~~~~(XJ tarzy, ram, i 8ztukateryi, po cenach 
"V~ "V~ umiarkowanych ·3-3) 

WODY MINERALNE 
"L Ś N , G Z Ó W K Ę " 

i "Warszawiankę" 
zaleca Dystylarnia parowa MAR

tegorocznego czerpania, wprost ze żródła otrzymane, 

Lj poleca po cepach przystępnych 
Skład Apteczny J. Zarskiego w Piotrkowie. 
~II"~ 

W ogrodzie WiŚNIEWSKIEJ 
ulica Słowiańska, wprost Ochronki (IIKtAD Wt'GLI 

v:r J?iotrko"W'ie. W l.I ~ 

Do sprzedania Truska"\Vki W1'OD7IMmR7A Q 
~~~!e dZ!~~~;~ z~:~~ne. We 11 L li L uAPIN~KIEGO 
krzewów i drzew jako to: (nóg alei Aleksalłrlryjskiei). 
rzeczki , maliny, czereśnie, 
wiśnie, gruszki, jabłka, śliwki. C e n !I : 
ki wyborowe, odmiany Korzec Wilgli grnbych Illb ko. 
najwcześniejszych do najpóźniej I!Itkowych .z odstawą, '" 
Warzywa. Kwiaty. Ceny ~"-l',~O""A. skrzyniach zamkniętych 5 i 10-cio 
kie. korcowych • • • • . • kop. 75 
;;;.;.;;.:.....--------......;---~I. Korzec węgli grnbych z od. 

Wyróżniającą się w dobroci 

wodę Kolońską 

JlB 
poleca magazyu galanteryjny 

" 
JULJANA" 

""" Piotrko-vvie. 

=BUSKO-
D-r Grabo-wr;ki 

LEKARZ ZDROJOWY. 
(R. i Fr. ~ 4246) (4-4) 

stawą w mnip.jszej ilości w 
koszach . • • • • . . kop. 80 

Pud koksu (bez odstawy) kop. 30 
Korzec węgli drzewuych (z od

stawą) • • . . • • • . r~. 1. 

Uwaga. Obstnlunki przyj
mUje się IV sk ładzie. Odsia wa an-

miastowa. (13-13) 
__ • ____ ~U~~ 

Wynajem Pojazdów 
Włodzimierza Sapińskie[o 

Dom 
'Ol 

W -go AnalU& Go!embl,wdkie>;" I 
wprost Poczt,l' e 

, Powozy, Bryki, Konie. 

Redaktor i wydawca Mirosla"\V Dobrz3ński. 

BRAUN w Piotrkowie. 
(52-46) 

\V drllkami E. Pańskiego w Petl'okowie . 
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na wet ze zdaniem Luci, wyrzucuł poprostu pieni,,
dze dl'Zwiullli i oknumi. 

Piękne kobiety, litel'uci, al·tyści, uczeni zjeżdżali 
się do willi, a stal'y odludek, jak gdyby odzY8kał wer
wę i wesotość swoich lut dwudziestu z ożywieniem 

przyjmował wszystkich, wszędzie go było pełno. Wy
biegł też uradowany na spotkanie Kutarzyny, 

- Nakoniec!-zawołał.-Na panią tylko oczeki
waliśmy z zllczęciem zabawy. Ale co widzę?-dodał. 
-Pan Ravageur nie. łaskaw nu nus? 

- Drogi mistrzu! Mąż mój cieszył się oddawna na 
tę uroczystość, Tymczasem telegl'um z Anglii wzy
wający go w nader pilnym interesie, zmusił go do 
wyjazdu. Wierzaj mi, że on sam najwięcej nud tern 
cierpi. Skoro tylko powróoi, przybiegnie tu, by się . 

poznać z panem i jego córeczką" 

Młodzi Ruvllgeul'Owie skierowali się tymczasem 
ku dziewczętom, które z ożywieniem rozmawiały z 
Jerzym iMakRymem. Skol'o ci ostatni spostrzegli 
nadohodzących, usunęli się dyskretnie na bok i poszli 
na spotkanie LlII'cbera, który dopiero co przybył. 

- Hej! ponie krytyku-ZI1woła Lerude, wycią

gając rękę do dziennikarza-mamy ze sobą na pieńku 
i porachujemy się zn1'BZ; przedew8zystkiem jednak 
musisz wypić ze mną butelkę szampana. 

I pociągnął go do bufetu. 

Więkdzość zaproszonych miała zamiar odwiedzi:ć 

tylko mistrza i wyjechuć. On jednak ani słyszeć o 
tern nie chciał, Pochwycił kielich szampana w rękę 
ł grubym swoim głosem zawołał: 
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.:.- I wygląda na bardzo dobrą - dodała Amelkn. 
- Widzisz sąsiedzie, że nie ja jeden ją uwiel

biam. A chłopcy, juk wuru się podobali? 
Dziewczęta zal'u:nienione nIe odpowiedziuły na 

to pytonie. 
- Trudno to wybrać międq młodzieżą, która 

nlts odwiedziła, prawda?-ciągnął dalej Lel'ULle, żurtując 
z dziewcząt-Tony, Lucyjun, Jerzy, Mak8ym, W8ZySCy 
ładni cbłopey i dzielni ludzie, Gdyby tak jednak trze
ba było wybrać k()niecznie? .. 

- Nie nalegaj tak sąsiedzie-rzekł Fernandez
co do mnie, przyznaję, że dwuj młodzi artyśei Her
bert i Ravugeur podobuli mi się jednako i nie widzę 
między nimi żadnej różnicy. 

- Oprócz majątkU'. 
- Dla naszych dzieci majątek niewielkie ma 

~maczeDle. 

- To prawdu, plIński doktór i Tony R!1vagcur, 
to także mili chłopcy. 

Dziewczęta w milczeniu 0pllślliły pokój. 
- Otóż to !Oą kobiety-zawołuł Lel·ude.-Z:tdaj 

im jakiekolwiek pytunie, na które trudno im odp/l' 
'wiedzieć, a nie potrafią się na wet zastanowić nad 
niem, uciekają poprostu! 

Pieśń Małgorzaty, oczekującej ukochanego płynę
ła teraz z salonu. Dziewczęta nie śpiewały już dziś 
romansu Musseta! 

- "Ty nie znusz życia Ninon, nieIn - zanuciŁ 

Lerude.-Czyżby je JUż pozna/y? .. 
- Kto to wie? 

Sieroty. 30 



UO.I1B ąOaZBM &Z OefU.19!ąpO '!O!lOptl.I z Cl!B łtlPU!80d G!U 
apoJ0'I 'G!q08 Gr OUtłMA.lZO.l WGlod !UP Q.Itld M !mał 
-llduz WPIIG!M z AłUlllOZ GlafAud Gl U!uGZBOJduZ 

,,'n>['/'f)(I In >[a.,ozoa.unpod" 

'pnol() " 
-1U,Z1JS m iJpfJą 90m~>[:Jzoo lizomod 'o,tOUt 6 'p m 'fJla~zp" 
-9~lt iJoiJzPO?{OPOU m 'Sa?{o'/'Df) m {).lumooD./,a oó~! ;nzpaJm" 
-po ?IiZOD.4 lią "'cI 9!So,uI 1/iZOZSDZ OUt apn.4a7 UDd" 

a}azBo.Iduz ąOAoefndQ181lU 
1I1BAZJl O~AJlld od p1łsazoJ U!!lP 08awuB o~al ! ąae f9 

-l1.Iil01!l ! n.IG!dlld ąOllpuf'lll od l}G!ZP AluO ł'ł~O!q ! u, 
.A.lud op UUtI.l po łuąaGfod epnJ0'I Z.llOfUZUN -

'ZB!M oU'ł'łsod oa 0l(18AZ8A\ gU 9!8 QZPO~Z 
.\.1921 z 'aA\!O~UłM tlZ ZBll~UMn 00 lud qcnI -

'G!OO!A\ę od 9!B ilpu!zOJ G!UU~ 
-Luld walod 'nUOZG8 lUP ą0!U1U1BO z 9UlIlAZJOl(B 9!ZPQq 
uqaZJ.L ~ eA\ uquz łl?8A\J9!d AWUpAM Apa!JI-·9pn.l9'I 
ł'IlAUIl - ~a!z pG!8e(e!8 AWllzpn~z ':?C}o ! oN -

·!l(J90 801 o a!zpgq 9!Zpoąo Ap~ , 
'mpefuUI a!8nl(od e!8 9az.H10 uąaop M e!qo8 ł!MOUU1B 
-od ! tlpn.tG'I UlO!UUA\odQ180d flfnJapl Plpnqod G!'lu~ 

OZJqop uo łR!wnzoH 'Plp"!A\odpo alu zapuuuJa..[ 
·WAU0.L A\ 9!~ 

uqoollt!z ul(IGWV a~-ł!A\9w-u'Ild zeAzouqoZ -
'I!!UGlIJUUI o~af łUt 

-a!zpod zapu'luJG.[ ! AqQ? łAq pll'H 'łl!O~OA\ll1ł z tfuu 
-!woduz U!OA~ nllo.l WA1Ba!ZpnN.p A\ lllaZOMa!zp apołw 
WAJ9P\ o 'plap! AZDA\JG!d uz łU?UA\ tl UWAB:l\UW ·!on'! 
1lIP A\9Joo.iluAuR a!UnlJoJ [a!WAuą\O o łAZJUW alU 'łlą 
,os paz.ld o~al łUA\UUZAZ.ld O!N 'iluzouz nw 9t1zpulIzs< 
-azJd tl19Z0nUM [OJ91l( A\ '!I!MIP OP?U 'waplduz WAuof 

THg -

230 -

Serca młodych dziewcząt bywają ttlkie wra-
żliwe. 

Zbyt wraźli we niestety! 
- Tnk, zapalają się do pierwszego lepszego, a 

my, my cośmy na klęczkach spełniali najmniejaze ich
zachcianki, my zostaniemy u:mnięci na drugi plan. 

- Biedne dzieci, one same może nie wiedzą co
się w ich sercach dzieje. 

- Otóż tl'zeba żeby to wiedziały - zakończy t 
Lerude. - Nie można ich narażać nil te niespodziane 
uczucia, któl'e tak często do zuwodu i rozllzarowań, 

wiodą. Niedość, że poznaIy kilku młodych ludzi, jak
kolwiek podobają mi się oni pod każdym względem,. 

powinny poznae ich więoej. Odtąd pracownię lUOją 

otwieram dla wszystkich paryżan. Przyjmować będę

tłumy ludzi.,. Jestem boguty, mam sto tysięcy fmn. 
ków i Jest to dopiero początek. Zal'obię ile zechcę
ozdabiając fronton pałacu Ravageurów. Będę wyda
wuł zabawy i balej jestem pewien, że na skinienie 
moje przybiegnie tu cała illteligencyja Paryża: al'ty
ści, literaci arYl!toln-acyj'l nu wet. 

Mówił to z gOl'ączkowem podnieceniem. 
- A pańska pOi!ul'du dla świata? 
- Będę nim gardził \V dalszym ciągu; uzyję go-

tylko Za nal'zędzie do moich (lelów. Przed oczymu 
lluslI:ych dzic\Tcząt przesunie się n!ljświetniejsza mło

dzież. 

Lerude przez całe życie poszukujący ciszy i sa
motności, obecnie upajał się pOpl'ostu marzeniem O ma
jątku. Pragnął go nie dla siebie, ulo dla Luci. Skoro. 
"Illl raz wyjdzie za mąż, 011 ouda się pracy ze zdwo-
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dziękować Lerudowi za zaproszenie; ona jednak opar
ła się temu. 

- Pojedziemy odrazu w niedzielę-powiedziała. 

Pragnęła budzo przed tą powtÓl'n'ł wizytą wy· 
badać Maksyma i Jerzego o chllraktery i usposobie
nia mieszkańców Garches. l'u jednak spotkuło ją nie
powodzenie. Jerzy, mimo nnlegań Tonyego nie chciaŁ 
przyjść do nicb, wymawiając się, wciąż po" iększają
cą się klijentelą. Muksym znów oświadczył Lucyjanowi, 
że przez parę tygl)dni Uluai się wyłącznic oddać 

pracy i nie może alli chwili dla własnej poświęcić 

przyjemności. Katarzyna nie nalegała dłużej, nie IDO

~ąc przyznuć się przed synami, dlllczego tak bnrdzo 
pragnęła zob:.:czyć ich przyjaciół. 

- Mniejsza o tol-powiedziała-Poradzę sobie 
i bez nicb. 

Oczekiwana tak gorąco niedziela nadeszła wresz
cie. Kazała zaprządz najpiękniej8ze konie i pojechała 
z synami do Garches, Twal'Ze młodyoh ludzi promie
niały radością. Skoro zajechali przed willę, czarowny 
przedata wił im się widok. Pazeszło dwieście oaól> 
przybiegło na zaproszenie mistrzaj park z mienił się

nie do poznania; U1'ządzono bmmę tryumfalną, w 
ogrodzie organizowano gry dlu młodzieży; umyślni e 
urządzona estrllda zajmowała ~rodek parku i dźwięki 
orkiestry ożywiuły zebrauych. Lerude istotnie przez 
ton tydzień cudów dokazał: sprowadził najpiękniejsze 

kwiaty, najkosztowniejsze dywany i draperyje, bufet 
zaopatrzył wspaniale. Nie zwracał uwagi na ccnę 
przedmiotów, D1e liczył się z Fernaudezem, ani 
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